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Rok VI 


Strajki i inne wypadki zwalniają Wydawnictwe 
a dostarczania numerów bez zwrotu części 
kwoty abonamentowej. 


Piątek: + Hieronim, w. dr. 
Sobota: Jan z Dukli, w. 


PRZEDPŁATA 
Miesięcznie w ekspedycji . a Gefu ; SŁAW. 
odnoszeniem i w agencjach , , . 2,30, 
Na poczcie, już z odnoszeniem , . . 2,64 5 
Kwartalnie w ekspedycji |. ,80 „, 
Na poczcie, już z odnoszeniem , 7,62 „, 


|| CHOJNICE, 


Rola parlamentu. 


Wydarzenia ostatnich czasów wskazują, 
że dla prawidłowego funkcjonowania 
państwa konięczną jest równowaga mię- 
dzy władzą wykonawczą a władzą usta- 
wodawczą. Błędy rządów parlamentu, 
wyraźniej mówiąc, autokracja sejmowa, 
zdepopularyzowały tę instytucję. Ale 
przez ostatnie półtora roku okazało się, 
że równie szkodliwą, równie niebezpie- 
czną jest autokracja rządu. Wielu lu- 
dzłom wydawało się, że parlament jest 
zbytkiem, bez którego można się obejść; 
obecnie już niemal wszyscy widzą, że 
parlament musi spełniać bardzo ważne 
zadanie, że taki stan, w którym parla- 
ment jest czynny na dłuższą metę nie da 
slę utrzymać, 

Jeżeli potrzebny jest silny rząd, a za- 
razem potrzebny parlament, to w takim 
razie jak rozgraniczyć ich funkcje, jak 
je ułożyć, by cały system rządów fun- 
kcjonował bez tarć, bez ciągłych konfli- 
któw? Jakie są istotne zadania tych 
czynników ? 

Zadaniem rządu jest rządzić, to znaczy, 
kierować administracją państwową í 
kierować jego polityką. Zadaniem par- 
lamentu jest przedewszystkiem wykony- 
wać kontrolę nad działalnością rządu, 
jest udzielać lub odmawiać aprobaty 
projektom ustawodawczym, przedstawio- 
nym przez rząd, Rząd bez kontroli par- 
lamentarnej staje się rychło rządem 
swawoli. Gdy zaś funkcje parlamentarne 
wywierają wpływ bezpośredni na po- 
szczególne działania rządu, gdy decydują 
o szczegółach jego działalności admini- 
stracyjnej, to wówczas mamy rząd słaby, 
mało sprawny, mamy rządy bezpośrednie 
kilkuset przedstawicieli narodu, które 
prowadzą do rozprzężenia administracji, 
Gdy zaś parlament zbyt pośpiesznie 
uchwala ustawy, słabnie jego powaga i 
znaczenie, 

Kiedy więc istnieje skuteczne współ- 
działanie między tymi czynnikami ? Rząd 
musi stanowić całość, musi być ożywio- 
ny jednym duchem i jednym planem. 
Jeżeli parlament ma spełnić swoje za- 
danie, musi również być ożywiony jedną 
wolą, musi wiedzieć nietylko czego nie 
chce, lecz także czego chce; to znaczy, 
musi mieć większość. Innego wyjścia 
niema, w innych wypadkach parlament 
staje się fikcją, a rząd albo rządzi, nie 
oglądając się na parlament, albo też 
liczy się z wszystkimi razem i z każdym 
z osobna, lawirując od jednej przypad- 
kowej większości do drugiej. 

Jednakże nawet wtedy, gdy istnieje 
większeść parlamentarna, może jego 
działalność doprowadzić do zbyt pośpie- 
sznych kroków, do aktów ustawodawczych, 
które nie wytrzymają próby życiowej. 
By złagodzić ujemne skutki tego czynnika, 
niemal wszystkie kraje zachodnie wpro- 
wadziły hamulec w postaci dwuizbowości 
parlamentu, Każda ustawa musi przejść 
przez obydwie lzby, uchwalenie jej wy- 
maga zgody jednej i drugiej. Polska 
konstytucja odebrała Senatowi wszelkie 
niemal znaczenie. Stało się to pod 
wpływem demagogji, wbrew doświad- 
czeniom zachodnich demokracji parla- 
mentarnych. I jeżeli dzisiaj słychać 
płacz wielu obrońców parlamentaryzmu, 
to niechaj oni sami uderzą się w piersi; 
powaga Sejmu upadła między inneml 
dlatego, że nie miał on w Senacie do- 


szych kół 


sobote, dnia 1. październ 


20 proc. drożej. 


Sprawa Westerplatte. 


Gdańsk. Odłożenie decyzji w spra- 
wie Westerplatte, na życzenie Stresemanna, 


komentowane jest w tutejszych kołach 
demokratycznych z niezadowoleniem. 
Z naciskiem podkreślają, że Stresemann 


przez swoje stanowisko utrudnił prace 
rady Ligi w sprawach gdańskich, oraz 
wbrew interesom wolnego miasta, wywołał 
nową zwłokę w sprawie, której załatwie- 
nie uważane jest jako pilne. 


Poświęcenie domu Z. Z.K. 


Stąd ma wyjść na Polskę rewolucja. 


W niedzielę, 25. września odbyło się 
uroczyste otwarcie domu zawodowego 
Związku kolejowców. Dom ten wybudo- 
wany ze składek pobieranych od członków 
Związku, musiał otrzymywać b. duże 
pożyczki państwowe i dlatego też pewnie 
w niedzielę tak licznie uroczystość była 
obesłana przez przedstawicieli Prezydenta, 
Rządu i wyższych urzędnikow państwo- 
wycb. 


Jeżeli bowiem dotychczas można było 
mieć wątpliwości co do charakteru 
Związku, przebieg uroczystości musiał 
przekonać każdego o tendencjach kierow- 
ników organizacji. 


Mowę powitalną prezesa Związku, po- 
sła Kuryłowicza, zakończoną okrzykiem 
„niech żyje rząd robotniczo-włościański*, 
uwieńczyła orkiestra odegraniem „„Czere 
wonego Sztandaru“, mowę przedstawiciela 
Międzynarodowego Związku Transpor- 
towców wygłoszoną po niemiecku przez 
delegata o wyglądzie i wysławianiu się 
zdradzającem pochodzenie semickie, za- 
kończono odegraniem,„Międzynarodowki*, 
wreszcie poseł Żuławski zaznaczył w 
swem przemówieniu, że z nowowzniesio- 


nego gmachu ma wyjść na Polskę rewc- 
lucja robotnicza. 

Ze zdziwieniem widzieliśmy na sali 
niektórych przedstawicieli Rządu, do końca 
uroczystości,  ubolewanie też wyrazić 
trzeba pod adresem kolejarzy, bałamucc- 
nych przez przywódców z Z. Z. K. i nie 
zdających sobie sprawy, że za ich pie- 
niądze kuje się oręż przeciwko Ojczyźnie. 

Wrażenie całego przebiegu uroczystości, 
podczas której, raz wraz wymykał się z 
sali ten lub ów minister lub dygnitarz 
państwowy, było wprost fatalae. Chwilami 
miało się wrażenie zebrania jakiejś polil- 
tycznej organizacji wywrotowej. 

Czas najwyższy, by opinja publiczna 
poznała bliżej te stosunki, czas by Rząd 
zaprzestał kokletowania Związków, opar- 
tych o międzynarodówki (Z. Z. K. należy 
do Związku międzynarodowego transpor- 
towców), jeżeli niechce, by w krytycznych 
dla kraju chwilach narazić na szwank 
transportów państwowych przez Związki, 
podporządkowane nakazom zewnętrznym, 
czas wreszcie, by kolejarze polscy, którzy 
zawsze tyle dla dobra Ojczyzny zrobić 
umieli, poznali drogi i cele, do których 
ich prowadzą. 


Nowe propozycje rządu niemieckiego 


w zakresie polsko - niemieckich stosunków 


Berlin. Według Informacji tutej- 
politycznych w łonie rządu 
niemieckiego rozważany jest projekt no- 
wych propozycji, któreby miały być zgło- 
szone rządowi polskiemu w zakresie 
uregulowania niemiecko-polskich stosun- 
ków gospodarczych. Propozycje niemiec- 
kle mają iść w kierunku likwidacji wojny 
celnej przez zawarcie prowizorjum traktatu 
handlowego przed zakończeniem rokowań 


gosgodarczych. 
zasadniczych o traktat handlowy. Prowi- 
zorjum to ma zapewnić obu stronom 
wywóz pewnych kontyngentów towaro- 
wych przy możliwie najniższych cłach. 
Dotychczas rząd niemiecki nie zgłosił 
jeszcze konkretnych propozycji, mie wy- 
kluczone więc, iż wersja powyższa jest 
balonem próbnym niemieckiego minister- 
stwa, 


8-me Zgromadzenie Ligi Narodów zamknięte. 


Genewa. Dnia 27. b. m. o g. 13. 
przewodniczący Guani zamknął 8-me 
Zgromadzenie Ligi Narodów. Oświadczył 
on w końcowem przemówieniu, że tego- 
roczne obrady zostały uwieńczone całko- 
witem powodzeniem. 

Generalna debata nad działalnością 
Rady Lig! Narodów i Generalnego Sekre- 
tarjatu Ligi Narodów, jak rownież wszy- 
stkie inne dyskusje nacechowane były 


jeszcze większą żywością, niż w latach |G 


ubiegłych. Sprawa przygotowania Mię- 
dzynarodowej Konferencji Rozbrojeniowej 
znalazła na obecnej sesji szczere i po- 
ważne poparcie 


statecznie skutecznego hamulca, to też, 
jeżeli kto chce naprawić nasz ustrój, a 
nie doprowadzić parlamentu do ostate- 
cznej rulny, winien dążyć do tego, by 
obydwie Izby parlamentu były równo 
uprawnione. 

Należy pójść jeszcze dalej. Bardzo po 
pularnym stał się u nas postulat wzmo- 


Tak więc możemy osiągnąć ostateczny 

cel nietylko w jednym kierunku. Nie- 
złomna jest u wszystkich wola zniesienia 
szaleństwa i barbarzyństwa, jakie przed- 
stawia wojna współczesna. Bez obawy 
i troski będą mogły patrzeć narody w 
przyszłość, jeżeli kroczyć będą dalej na- 
przód zdecydowanie po obranej już 
drodze. 
Niedaleką jest chwila zakończył 
uani — gdy będziemy mogli zbierać 
plony posianego tu ziarna. Słowa prze- 
wodniczącego przyjęło Zgromadzenie 
| burzliwemi oklaskami. 


cnienia władzy prezydenta. Czy napra- 
wdę w ostatnich czasach władza ta ule- 
gła wzmocnieniu, o tem nie potrzeba 
nawet wspominać, zbyt dobrze znanym 
jest istotny stan rzeczy. Ten postulat 
jednak nietylko jest popularny, lecz i słu 
szny, Otóż jest jeden sposób istotnego 
wzmocnienia władzy prezydenta, a przez to 


OGLOSZENIA : 


na 4 stronie 6 łam, od wiersza mm. lub jego 

miejsca 16 gr., na 8 str. 30 gr., na 2 Str. 80 gr. 

Dla W. M. Gdańska te same liczby w gulde- 

nach.  Tłómaczenia i ogł. skomplikowane e» 

Ogł. z innych krajów płatne 

tylko w walucie tychże. Terminowego ogłosze- 
nia się nie gwarantuje. 


Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9 przed peł. 


ika 1927 r. 


Nr. 225- 


Słońea wschód 5.34 zachód 17.20, 
Księżyca wschód 8.42 zach. 21.2, 


iwładzy rządu. Należy przyznać prezyden- 
towi prawo veta przeciw ustawom uchwalc= 
nym, przez Sejm i Senat, W razie gdy pre- 
zydent to veto założy, ponowne przyjęcie 
ustawy wymaga kwalifikowanej większo- 
ści. Chodzi tu znowu o zapobieżenie 
zbył porywczemu ustawodawstwu, zwła= 
szcza w wypadkach, gdy ustawy uchwala 
się nieznaczną, przypadkową większością, 
Nic tak nie poderwało powagi parlamentu 
w szerokich warstwach ludności, jak fakt, 
że najważniejsze nieraz uchwały zapa- 
dały większością jednego lub paru głosów. 

Wszystkie te sposoby, podobnie jak I 
możność rozwiązania parlamentu i zarzą- 
dzenia nowych wyborów, mają znaczenie 
raczej negatywne, chodzi w nich o to, 
by zapobiedz tyranji wielogłowego ciała, 
którem jest parlament. Istotne znaczenie, 
jak wiadomo, ma okoliczność, czy parla- 
ment jest zdolny do wyłonienia z siebie 
jednej woli, czy znajdzie się w nim stała 
większość, zdolna do współpracy z rządem. 
A to zależy od składu parlamentu, od 
podstaw, na których opierają się wybory 
do ciał ustawodawczych. Kryzys parla- 
mentarny jest w znacznym stopniu wy- 
wołany przez wadliwość systemów wybor- 
czych, zwłaszcza przez skrajne stosowanie 
zasady proporcjonalności. Bez naprawy 
ordynacji wyborczej niema mowy o na- 
prawie naszego ustroju parlamentarnego. 
Można nawet pójść dalej i powiedzieć: 
bez naprawy ordynacji wyborczej niema 
ratunku dla parlamentu w Polsce. Przy 
dzisiejszej ordynacji wyborczej parlament 
nasz nie może wytworzyć stałej większo- 
ści. A parlament, który do tego nie jest 
zdolnym, nie jest zdolnym do życia. 

R. Rybarski, 


0 zabezpieczenie granie 
Europy Środkowej. 


Czy połączenie Austrji 
z Niemcami jest pożądane 
dla Polski? 


Cały szereg faktów wskazuje na to, że 
program zjednoczenia Austrji z Niemca- 
mł zaczyna powoli wchodzić na tory re- 
alizacji. Sfery rządowe obu krajów przy- 
gotowują już szereg umów, których myś= 
lą przewodnią jest przedewszystkiem 
ułatwienie obrotu gospodarczego między 
Niemcami I Austrją. 

Przedewszystkiem więc przygotowywa- 
ny jest projekt traktatu handlowego, 
który radykalnie obniżać ma stawki celne. 
Traktowany jest on jako wstęp do unii 
celnej, która, zdaniem wiedeńskich sfer 
kompetentnych, nie może być wprowa- 
dzona natychmiast, lecz poprzedzona 
przez szereg stadjów pośrednich. 

Ponadto w najbliższym czasie skaso- 
wane mają być wizy paszportowe między 
Niemcami i Austcją ; dalej projektuje się 
upodobnienie wspólne prawa handlo- 
wego i wekslowego, równouprawnienie 
obywateli obu państw na terenie Austrji 
i Niemiec, w końcu zaś ze strony pół- 
oficjalnej wysuwają myśl „wprowadzenia 
podwójnego obywatelstwa, na wzór sy- 
stemu dopuszczonego niegdyś w Austrji, 
Szwajcarji i kilku innych państwach, 

Są to tylko etapy na drodze do przy- 
szłego państwowo-politycznego zjedno- 
czenia Austrji z Niemcami. A wiedzieć 
trzeba, że do tego bloku państw przyłą- 
czyłyby się z wszelką pewnością I Wę: 


gry. Wtedy kość blok taki, RER 


jąc ze środków, uzyskanych przez zmia 
nę układu w Europie środkowej, począł: 
by uprawiać politykę tmperjalistyczną i 
pchać się ze swą ekspansją w kierunku 
wschodnim i połudałowym. Byłoby to 
źródłem tysiącznych nieporozumień i za 
targów, zwłaszcza na półwyspie Bałkań- 
skim, aż wreszcie musiałaby przyjść po- 
nowna wojna Światowa. 

Rzecz więc zupełnie zrozumiała, że 
wszystkie państwa Środkowej Europy już 
nie od dzisiaj czynią wysiłki, aby para- 
Mżować każdorazową próbę połączenia 
Austrji z Niemcami. Probiem ten jest 
tym cementem, który łączy wszystkie te 
państwa w jedno zrzeszenie, działające 
pod hasłem wspólnej obrony przeciwko 
możliwości uszczuplenia swego terytor- 
jalnego stanu posiadania, 

I Polska, któraby ewent. graniczyła 
bezpośrednio z tym potężnym blokiem 
austrjacko—węgiersko—niemieckim, rów- 
nież mocno zainteresowana jest w tej 
sprawie, Zdajemy sobie z tego Sprawę 
dobrze, że Niemey, gdyby nawet 
nasyciły swój głód terytorjalny 
przez przyłączenie do swego 
państwa Austrji i Węgier, nie 
przestaną się interesować W. 
Gdańskiem, Pomorzem i.G. Ślą- 
skiem. Instynkt zaborczy Nie- 
miec nigdy na to nie pozwoli. 

I dlatego też polityka zagraniczna 
Polski stałe działa w kierunku zni- 
szezenia planów powstania tak 
groźnego bloku w Europie środ- 
kowej. 


SPRAWY POLSKIE. 


Inspekcja p. ministra spraw 
wewnętrznych. 

P. minister spraw wewnętrznych jen. 
Składkowski wyjechał dziś nad ranem 
samochodem w towarzystwie szefa swego 
gabinetu, p. Zabierzowskiego, na objazd 
województwa pomorskiego. Objazd bę- 
dzie inspekcją administracyjną tamtejszych 
starostw. Potrwa kilka dni, Powrót p. 
ministra spodziewany jest w niedzielę. 


Minister rolnictwa na 
Pomorzu. 

Minister rolnictwa, p. Niezabytowski, 
wyjechał na Pomorze, celem dokonania 
inspekcji podległych sobie urzędów. P. 
Minister m. in. odwiedzi Pomorską lzbę 
Rolniczą, Dyrekcję Lasów Państwowych 
w Toruniu, wydział majątków państwo- 
wych w pomorskim urzędzie wojewódz- 
kim, I szereg nadleśnictw. Nadto p. mi- 
nister zwiedził stadninę państwową w 
Starogardzie oraz Urząd Morski w Wej-| smmm 
herowie. 


Ustąpienie prezesa Banku 
Rolnego. 

Prezes rady nadzorczej Banku Rolnego, 
prof. dr. Franciszek Bujak, otrzymał wczo- 
raj od p. ministra skarbu pismo, zawia- 
damiające go, iż na własną prośbę zos- 
taje zwolniony z zajmowanego dotych- 
czas stanowiska. 

Znakomity ekonomista i historyk, prof. 
uniwersytetu lwowskiego dr. Bujak, autor 
gruntownych studjów o sprawie rolnej, 
m: stanowisko prezesa Banku Rolnego 


JULIUSZ VERNE. 


„Skarby wulkanu. 


— Polubi go pan jeszcze — rzekł 
doktor. — Gdyby go pan mógł widzieć 
w zimie | 

— Mam nadzieję, że ominie mnie to 
szczęście — odparł Summy z grymasem. 

— Kto wie? 

— Przyszłość pokaże, czy Summy Skim 
miał słuszność czy nie, nie biorąc odpo- 
_ wiedzi doktora na serjo. 

8. czerwca, o piątej rano, wózek stał 
przed Northern Hotel. Pakunki były u- 
łożone, koń niecierpliwił się w zaprzęgu, 
Neluto królował na koźle. 

— Czy ładunek gotowy, Neluto ? 

— Gotowy, proszę pana. 

— A zatem w drogę — zawołał Ben 
Raddle. 

— ..O ile nie zapominano jakiego pa- 
kunku w hotelu — dokończył ladjanin 
ze swą zwykłą ostróżnością. 

Ben Raddle westchnął z rezygnacją. 

— Ostatecznie, miejmy nadzieję, że nie 
zapomnieliśmy niczego — rzekł wcho- 
dząc na wózek. 

— A przedewszystkiem, że mamy być 
zpowrotom w Montrealu za dwa miesią- 


na Asie ówczesnego prezesa rady 
ministrów, prof. Bartla, przed rokiem i 
w tak krótkim przeciągu czasu rozwinął 
działalność Banku Rolnego nader wydat- 
nie. 

Następcą jego na stanowisku prezesa 
Banku Rolnego ma zostać obecny. wice- 
prezes Banku, p. Seweryn Ludkiewicz. 


Ministerstwo Skarbu o 

podwyżce płac urzędników. 

W związku z wiadomością podaną 
wczoraj przez „Gazetę Warszawską Poran- 
ną“, jakoby sprawa rozmłarów przewidy- 
wanej podwyżki uposażeń urzędniczych 
była już przesądzoną, Ministerstwo Skarbu 
komunłkuje, że odnośne prace nie zostały 
jeszcze ukończone, a tem samem i decyzji 
w sprawie podwyżek dotąd mie powzięto, 
[ 


ZAGRANICA. 


Propaganda nienawiści. 
Wilno. Donoszą z Kowna. Z oka- 
zjł Święta pułkowego l-go pułku buza- 
rów litewskich, prezydent republiki ltew- 
skiej Smetona nadał pułkowi nazwę 
pułku huzarów imlenia hetmana wiel 
kiego litewskiego Janusza Radziwiłła. W 


przemówieniu, wygłoszonem podczas 
uroczystości, Smetona podkreślił zasługi 
Janusza Radziwiłła w kierunku zerwania 
szkodliwej dla Litwy unji z Polską. 


Londyn o mowie Hindenburga 

Londyn. Prasa nadal szeroko ko 
mentuje mowę Hindenburga. W tutej- 
szych kołach politycznych nie dają wiary 
francuskim  przypuszczeniom, że chęć 
Niemiec poddania się orzeczeniu bez- 
stronnego trybunału dla ustalenia winnego 
wywołania wojny światowej, ma na celu 
ewentualne zwolnienie się od dalszych 
odszkodowań. 


Dezyzje rady Ligi Narodów. 

Genewa. Rada Ligi Narodów po- 
wzięła pewne decyzje celem wprowadze- |, 
nia w życie rezolucji zgromadzenia w 
sprawach, tyczących się redukcji zbrojeń 
i organizacji bezpieczeństwa. 

Poza tem rada Ligi poleciła komisji 
przygotowawczej utworzyć komitet, któ- 
rego zadaniem byłoby prowadzenie ba- 
dań nad sprawami arbitrażu i bezpie 
czeństwa, przekazała komisji pizygoto- 
wawczej "rezolucję finlandzką w sprawie 
pomocy finansowej dla państw, które 
stały się ofiarami napaści, zaprosiła 
przedstawicieli belgijskich i ezechosło- 
wackich do dalszego udziału w "pracach 
komisji przygotowawczej konferencji roz- 
brojeniowej i wreszcie powierzyła dele 
gaeji finiandzkiej ułożenie sprawozdania 
o sprawach finansowych. 


z Z WOJEWÓDZTWA. 
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Uroczystość Poświęcenia 
sztandaru i jubileusz 25 lecia 
Z. Z. K. W przyszłą niedzielę, d. 2. 
października obchodzi Związek Kolejarzy 
Zjednoczenie Zawodowe Polskie, filja 
Chojnice donicsłą uroczystość, a milano- 
wicie poświęcenie sztandaru i jubileusz 
25 lecla Z. Z. P. Wszystkich członków 
oraz przyjaciół Z. Z P. uprasza się o 
branie udziału tak podczas pochodu, jak 


r s Z WSZERZ E TT O DIESE DRO RÓ 
ce — dodał Summy powtarzając z upo- 
rem są zwykłą zwrotkę. 

Odiegłość między Dawson City a gra 
nicą wynosi to czterdzieści sześć kilome- 
trów, czi!ł, że chcąc dostać się do dział- 
ki 129, należało poświęcić na to trzy dni, 
licząc dwanaście mil na dobę, 

Neluto, oszczędzając konła, postanowił 
odbywać dwa kursy dziennie: jeden od 
szóstej rano do jedenastej; drugi od 
pierwszej do szóstej, Pozostały czas poś- 
więcił na postoje i wypoczynek nocny. 
Zresztą nie możnaby prędzej podróżować 
po tym kraju pełnym niespodzianek. 

Wieczorem miano rozbijać namioty 
pod drzewami, o ile Ben Raddle i jego 
kuzyn nie znajdą pokoju w jakim przy” 
drożnym zajeździe. 

Plerwszy dzień płynął pomyślnie. Po- 
goda była piękna. Lekki powiew pę- 
dził kilka chmurek ze wchodu, a tempe- 
ratura dochodziła do dziesięciu stopni 
ponad zero. Na falistym gruncle, nie 
sięgającym wyżej ponad tysiąc stóp, 
rosły anemony, krokusy, jałowce, zwie- 
szące się w rozkwicie wiosennym na zbo- 
czach pagórków. W wąwozach wznosiły 
się drzewa jak topole, brzozy | sosny, 
układając się w gęste kępy. 

Summy dowiedział się, że w drodze 
nie zbraknie zwierzyny I że nawet nie- 
dźwiedzie pojawiają się w tej części 
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Demonstracje komunistów przeciw 
manifestacjom na cześć Hindenburga. 


Daleko idące zarządzenia policji w Berlinie. — B. Minister: 
Hórsing wśród Stahlihelmowców. 


Berlin. W najbliższą niedzielę, dnia 
2. października, mają się tu odbyć przy 
udziale wszystkich prawicowych i nacjo- 
nalistycznych organizaej!, Reichswehry, 
Policji oraz szkół wielkie manifestacje z 
okazji uroczystości _ ośmdziesięciolecia 
Hindenburga. Bardzo ciekawe, że przy- 
wódca socjalistów b. minister Hoersing, 
stojący obeente na czele organizacji re- 
publikańskiej „„Reichsbanner schwarz-rot- 
gold'zdecydował się na wystąpienie z gra- 
tulacjami dla Hindenburga obok reprezen- 
tantów najczarniejszej reakcji oraz orga- 
nizacji „Stablhelmu*, Partja komunisty- 
czna oraz partje jej pokrewne wydały 

odezwy porozlepiane dziś nietylko w 
różnych częściach miasta, lecz również i 
po warsztatach i fabrykach, w których 


nawołuje się całą ludność robotniczą do - 


masowych demonstracji ulicznych, pro- 
testujących przeciwko składaniu Hiaden- 
burgowi życzeń i hołdu. 

Policja berlińska czyni najrozmaitsze 
przygotowania do energicznego wystą- 
pienia w razie jakichkolwiek wykroczeń 
organizacji komunistycznych. W różnych 
częściach miasta rozstawione będą poste 
runki policyjne, utrzymywane w ostrem 
pogotowiu. Ponadto mają kursować po 
mieście samochody pancerne i t, d. 
potężną ma być manifestacja na iść 
Hindenburga, świadczy fakt, że uczestni- 
czyć w niej będzie 40.000 dzieci, mających 
odśpiewać przed marszałkiem narodowe 
pieśni. 


Nowe prowokacje hakatystów gdańskich. 


Gdańsk. Na poniedziaikowem pe- 
siedzeniu delegatów nmiemiecko-narodo- 
wych wygłosił przemówienie znany ha- 
katysta gdański, prezes Gdańskiej Izby 
Handlowej Klawitter. 

W agitacyjnem tem przemówieniu 
polemizował on z poglądem, zawartym 
w. Traktacie Wersalskim, 1ż Gdańsk 
związany jest z polskiem zabrzeżem 
portowem. Zdanieim Klawittera, Gdańsk 
może istnieć i rozwijać się gospodarczo 
zupełnie pomyślnie bez związku z Polską, 


która za cenę porozumienia z Gdańskiem | 


żąda koncesji politycznych, 

Wreszcie mówca wyraził ubolewanie, 
iż są w Gdańsku koła, które dążą do 
pada. z Polską. had e DYM 


duchu wygłosił aglitacyjne przemówienie 
b. wiceprezydent senatu Ziehm, który 
nawoływał do nieustępowania Polsce, 
atakując przytem osobę Wysokiego Ko- 
misarza Ligi Narodów van Hamela. 
(Głoszone przez prez. Klawittera po- 
glądy o samodzielności Gdańska są w 
świetle cyfr i statystyk tak oczywistą 
brednią, obliczoną na sztuczne wytwa- 
rzanie antypolskich nastrojów, że prasa 
polska z mową tą polemizować nie 
myśli. Przypisać ją należy wzmożonemu 
w ostatnim tygodniu atakowi propa- 
gandy antypolskiej, której przykład dali 


w swych przemówieniach, wygłoszonych 
w Królewcu, kierownicy polityki niemiec- 
Przyp. Red.). 


kiej. 


iw Katse uroczystości, Gości zamiejs- 
cowych witać się będzie już od 7.45 na 
dworcu. 

— Sprostowanie. Ogłoszone w 
wczorajszym „Dzienniku* wyniki zawo- 
dów P. W. prostuję następująco : 

l. miejsce w skoku w dal zajęła No- 
wakówna Gertruda Sokół Zeński ska- 
cząc 3.73. 

II. miejsce w skoku w dal zajęła 
Kupczykówna Małgorzata z Młodzieży 
Polsko Katolickiej. 

Oficer Przysp. Wojsk, 
—) Rożański. 

— Z dniem 1. października otwie- 
ra p. Wincenty Wojciechowski przy Rynku 
Nr. 2 obok Magistratu skład szkła, por- 
celany, fajansu i przedmiotów kuchennych, 
Nowej placówce polskiej „Szczęść Boże“. 


— Gimnazjalne Kółko Sportowe 
„Grom brało w Poznaniu w d. 24. 1 
25. bm. udział w zawodach bokeyowych o 
mistrzostwo Polski. Drużyna „Grom* 
uzyskała czwarte miejsca poza PEM: 
(Poznań), Slemianowicami (Górny Sląsk) 
i P. K. H. (Poznań) W zawodach brało 
udział 6 drużyn z różnych dzielnic Polski. 

„Tajemniczy Rycerz“ zgroma- 
dził 8 wezoraj liczną publiczność w naszem 
kinie. Film ten nie pozbawiony arcyza- 


NY mo! omefów podnieca również 


"To też a SOREA za- 
Ale nie nada- 


Kloadike. 
brać strzelb myśliwskich. 
rzyła się sposobność ich zużytkowania. 
Co więcej okolica ta nie była samotna, 
Jpotykano kopaczy zajętych przy exsplo- 
atacjach górskich, którzy nieraz wydoby- 


wali dzieanie po tysiąc franków złota 
każdy. 

Po połudaiu wózek dotarł do Fort Re- 
liance, miasteczka bardzo ożywionego 
przez Towarzystwo Zatoki Hudsońskiej 
dla poszukiwaczy futer i zabezpieczenia 
się przed napadami Indjan, jak wiele 
podobnych miejscowości, straciło swe 
znaczenie. 

Odkąd odkryto kopalnie złota, stacja 
straciła swój chatakter obronny, prze- 
kształciwszy się w skład żywnościowy. 

W Fort Reliance kuzynowie spotkali 
majora Walsh, komisarza generalnego 
Yukonu, który objeżdżał swój obwód. 


Był to człowiek lat pięćdziesięciu, ad- 
ministrator wybitny, osiadły w “okręgu 
dwa lata temu. Gubernator Kanady przy 
słał go tutaj w chwili, gdy pokłady zło- 
tonośne zaczęły przyciągać tysiące im- 
migrantów, których liczba zwiększała się 
z dnia na dzień. 

Trudu mu nie brakło. Umowy, którym 
należało nadać charakter prawny, dzielenie 
działek, zbowiązania, o które trzeba się 
było upominać, przytem obrona ziemi, 


w najwyższym stopniu zainteresowanie 
widza, tak iż sala kina już to drżała od 
śmiechu rozbawionej publiczności, już to 
pogrążona była w największej ciszy, z 

powodu natężenia uwagi zebranych. Jak 
mieliśmy sposobność stwierdzić, kierow- 
nik klna tut. stara się o doborowe filmy, 
czem zyskuje sob e uznanie wśród miej - 
scowych, a nawet okoliczaych obywateli. 
To też gości w sali-kinowej nigdy nie 
brak. W sobotę i niedzielę, d. 1. i 2. 
października kręci kino film „Ognia“, 


— Z salisądowej. Anna Glerszew- 
ska z Kościerzyny została przez sąd ła- 
wniczy w Kościerzynie o kradzież roz 
maitych rzeczy na szkodę p. Stachow- 
sklego zasądzona na 14 dni więzienia 
l koszty. Przeciw wyrokowi temu wnio- 
sła osk. odwołanie, lecz sąd pu przepro- 
wadzeniu rozprawy odwołanie odrzucił. 
Kazimłera Marusinska z Chojnie, została 
przez sąd ławniczy w Chojnicach za 
uraz cielesny zasądzoną ma tydzień 
więzienia. M. wnłosła odwołanie. Sąd 
po przeprowadzeniu rozprawy wyrok 
sądu ławniczego zmienił i osk. zasądził 
na 40 zł. grzywny, albo 4dni więzienta. 
Teofil Piotrowski z Sępólna, osk. o uraz 
cielesny, został przez sąd ławniczy uwol- 
niony. Przeciw wyrokowi wniosła pod- 
prokuratura odwołanie. Po przeprowa- 


której Indjanie pózwaleti zabierać bez 
gwałtu i oporu, tysiące z kwestji powstają- 
cych z dnia na dzień — wszytko to nie 
ułatwiało mu zdania bynajmniej, 

Do tych wszystkich kłopotów dołączył 
się nowy, w postaci sporu o sto czter= 
dziesty pierwszy południk, pociągający 
za sobą konieczność nowych pomiarów. 
W tej sprawie przybył major James Walsh 
do zachodniej stronie Klondike. 

— Kto pierwszy wszczął spór ? — spy- 
tał Ben Raddle. 

— Amerykanie — odpowiedział komi- 
sarz, — Dowodzą, że pomiary dokonane 
w czasie, gdy Alaska należała do Rosjan 
nie, są zupełnie dokładne. Południk sto 
czterdziesty pierwszy, mający stanowić 
granicę pomiędzy obu państwami, po- 
wimien być przeniesiony na wschód, przez 
co Stany Zjednoczone zyskałyby większą 
część działek, znajdujących się na do- 
pływach lewego brzegu Yukonu. 

— A zatem — dodał Summy Skim, i 
działkę 129 odziedziczoną po wuju Josias 
Lacoste ? 

— Oczywiście, panowie pierwsi będą 
musieli zmienić narodowość, w razie 
potrzeby. 

— Ale czyż są dane na to, panie 
Walsh, że pomiary ukończone zostaną 
w prędkim czasie ? 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Śmiertelny skok ze spado- 
chronem. 
Małżeństwo Trlebner, które demonstro- 
wało skok z podwójnym spadochronem. 


Pani Triebner wylądowała szczęśliwie, 
zaś spadochron jej męże, zaczepiając się 
o samolot, rozdarł się a sam p. Triebrer 
spadł z wysokości 400 metrów na ziemię 

i poniósł Śmierć. 

De 

dzeniu rozprawy sąd odwołanie podpro- 

kuratury odrzucił na koszt kasy państwo- 
wej. Koliński Karol i Jan z Bydgoszczy 
zostali przez sąd ławniczy w Sępólnie, 
|za nielegalne przebywanie w strefle gra- 
nicznej zasądzeni na grzywnę po 30,zł. 

Wnieśli odwołanie, lecz sąd je odrzucił. 

Brusy. (Jeszcze o pobycie Ks. Bli- 

| skupa w Brusach. Na życzenie zamie- 
szczamy korespondencję z Brus, gdyż 
| poprzednia zawierała pewne nieścisłości. 

Po długiem oczekiwaniu przybył i do 

| naszej wioski Najdostojniejszy Arcypasterz 

Ks. Bisk. Dr. Okoniewski. Na przywita- 

nie jego zebrały się wszystkie miejscowe 

towarzystwa z sztandarami oraz liczne 
rzesze parzfjan przy szkole, przy ulicy 

Gdańskiej. Obok bramy powitalnej usta- 
|wlono tron dla Ks. Biskupa. 

Ks. Biskup zajechał samochodem i za- 
jął miejsce na przygotowanym tronie. 
Córeczka p. wójta Januszewskiego wy- 

| głosiła wierszyk, wręczając Ks. Bisk. bu 
|kiet. W imieniu gminy Brusy wita Ks. 
| Biskupa sołtys Kinka. Następnie 
procesja wyrusza ku kościołowi. W ko- 
|ściele wita Ks. Biskupa ks. proboszcz, a 
z chóru rozbrzmiewa potężne „Ecce 
| saccerdos magnus”. 

Po błogosławieństwie Najśw. Sakra- 
mentu udaje się Ks. Biskup z śpiewem 
„Serdeczna Matko“ z towarzyszeniem 
orkiestry miejscowego Tow. Powst. i Woj. 
|-do plebanji. Po małym posiłku nastąpiło 

bierzmowanie dzieci szkolnych i poza- 
szkolnych, których było około 800. Na- 
stępnego dnia, tj. w sobotę przystąpiło do 
bierzmowania okołd 2800 osób. O godz. 4 
| d pół odbyła się katechizacja dzieci szkol- 
| mych. Następnie odbyła się lustracja 
| kościoła i księży parafjalnych. Wieczorem 
|© godz. 8 odbył się obiad obywatelski 
w plebanji, na który zaproszono cały 
|'szereg obywateli z parafji. 

W niedzielę rano odprawił Ks. Biskup 
cichą mszę św. w kapliczce Zmartwych- 
wstanek w klasztorze, podczas której, pie- 
nia religijne wykonał chór „Cecilja''. 
O godz. 12-tej poświęcił Ks. Biskup su- 
szarnię grzyb p. Słomińskiego. Na progu 
powitała Ks. Biskupa córka p. Słomiń- 

„skiego pięknem przemówieniem, wręczając 
mu bukiet białych róż. W odpowiedzi 
pochwalił Ks. Biskup czyn p. Słomiń- 
skiego * i Galliano'ego, inicjatorów tej 
suszarni, jako jedynej na całym Pomorzu. 
| Zbliżała się godz, 6-ta odjazdu. Na rynku 
zbierają się na dany hejnał z wieży ko- 
ścielaej wszystkle towarzystwa przed 
plebanją, przed którą miał się odbyć 
przemarsz towarzystw, Ostatnie słowo 
zabiera Ks. Biskup dziękując parafjanom 
za owacje i z uśmiechniętą twarzą wcho- 
¿dzi do samochodu, a niezadłago potem 
(wśród okrzyków „Niech żyje“ odjeżdża 
$> do Wielkich Chełmów do szambelanostwa 
Sikorskich. 
Główczewice. (Garść wrażeń z za- 
,bawy wojackiej.) W ubiegłą niedzielę, 
| . 3 25. bm. urządziło tut, jT. P. iw. 
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Najnowsze wiadomości. 


. (Informacje własne.) 


zabawę taneczną, łącznie z przedstawie- 
niem amatorskiem. Odegrano 3 aktową 
komedyjkę — Bałuckiego p. t: „Radcy 
pana radcy.* Całość sztuki wypadła 
imponująco, mimo bardzo krótkiego cze- 
su przygotowawczego, jak również szeregu 
trudności technicznych. Zasługę w po- 
wyższem przyznać należy miejscowej 
młodzieży, która z wielkiem zamiłowa 
niem garnie się do pracy kulturalno-oŚ- 
wiatowej, wydając z siebie chętnych i 
zdolnych — „miłośników sceny“. — Nie 
mniej uznania należy się właścicielowi 
oberży p. Słomińskiemu, który w trudnych 
warunkach urządził przyzwoitą salkę, wraz 
z sceną, o której ulepszenie nieustannie 
się stara. Jest to najlepsza rękojmia zro- 
zumienia potrzeb oświatowych, ze strony 
wyżej wspomnianych, co w  wysoklej 
mierze przyczyni się do propagandy uś- 
wiadomienia narodowego i poczucia so- 
lidarności społecznej. 

Miła atmosfera, jaka wytworzyła się 
podczas przedstawienia, spotęgowała się 
jeszcze podczas zabawy tanecznej, pod- 
sycana skocznemi me!odjami orkiestry 
giówczewickiej, cieszącej się dobrą repu- 
tacją w całej okolicy. Jest to zespół 
doskonale zgrany, wykonywujący z pre- 
cyzją stosunkowo trudne utwory muzycz- 
ne. Zatem nic dziwnego, że zabawa 
taneczna trwała w żywem tempie do 
rana. — Zaznacza się, że w dniu tym 
przeszkodził obfity deszcz, przybyciu szer- 
szej publiczności na zabawę, lecz miejs- 
cowe T. P. i W. zamierza ponownie w 
najbliższym czasie zgotować miły wieczo 
rek, ku uciesze chętnych. 

Iwiec. (Nowe Kółko Roln. w Tu- 
cholskim). W niedzielę 25. odbył się 
wiec za staraniem p. Wojciecha Prylla 
z Tucholi członka Sejmiku Pow. na ten 
okręg w Iwcu, w celu założenia Kółka 
Roln., na które zaproszona też prezesa 
pow. Kółek Roln. p. Rakowskiego z 
Żalna. 

Po  zagajeniu i powitaniu, jak i 
krótkiem objaśnieniem celu zwołania przez 
p. Prylla, udzielono głosu p. Rakowskiemu, 
który zebranym zareferował znaczenie 
Kółek i organizacji pod względem go- 


spodarczym. 
W dyskusji przemawiali pp. Pryli, 
Osowscy i leśniczy p. Walas. Następnie 


oswiadczono się jednogłośnie za zało- 
żeniem Kółka Roln. 

Do zarządu wybrano p. Osowskiego 
Juljana, na zast. p. Osowsklego Wojc., 
na sekretarza p. leśn. Walasa z Pustelni, 
na skarb. p. Ant. Chychłę. 

Kółko Roln. ma swą siedzibę w Iwcu 
i rozwija swą działalność na wsi Wysoka, 
Brzoze, Ostrowo i Kosowo. 

Na wstępie zapisało się 25 członków. 

Nowej placówce życzymy dobrego 
rozwoju. 

Cieszyć się należy, ze Iwiec, w którym 
przed wojną istniały rozmaite Ostmarken, 
Krieger i Raiffeisenvereiny, dziś jest 
placówką czysto polską. 

Uczestnik. 


Nowemiasto. (Wieczorek pożegnal- 
ny.) Na cześć odchodzącego od nas ks. 
wikarego Kalinowskiego odbył się w 
ostatnią niedzielę w lokalu p. Swilniar- 
skiej uroczysty wieczorek pożegnalny, 
którego przebieg i nastrój dowiódł wy- 
mownie, jak wielkiego nietylko poszanc- 
wania i przywiązania, ale i szczerej mi- 
łości zażywał w naszej parafji ks. wikary 
Kalinowski. 

Borówiee. (Zabójstwo podczas do- 
żynków.) Podczas dożynek przyszło do 
zatargu, a potem do krwawej bójki, pod 
czas której, niejacyś Gosowie z Borówca 
pobił syna robotnika Pelcera, a potem 
ojca jego, który stanął w obronie syna. 
Starego Pelcera pobito kawałem drewna, 
w którem znajdował się gwóźdź, tak, że 
tenże 4-go dnia z powodu odniesionych 
ran umarł. Sekeja odbyła się w piątek, 
dnia 23. bm. Obydwóch zabójców od- 
prowadzono zakutych w kajdany do 
więzienia w Kartuzach. Czeka ich za to 
ciężka kara. 

Sierakowice. (Zbrodnia zwyrodnia- 
łej matki.) Na tutejszym cmentarzu po- 
grzebano nieprawidłowo zwłoki nowo- 
rodka. Występną matkę aresztowano i 
odstawiono do więzienia w Kartuzach. 

Lidzbark. (Budowa  sanatorjum). 
W ub. tygodniu zjechała się tu komisja, 
która miała na celu zbadanie terenu pod 
budowę sanatorjum dla chorych na gru- 
źlicę, Już 5 lat temu Ministerstwo po 
ważnie traktowało sprawę tę. Biorąc 
pod uwagę lasy ciągnące się na prze- 
strzeni przeszło 100 000 mórg., oraz zdroje 
zawierające w dużej mierze węglik, żelazo, 
bromy itd. Uważać należy, że związek 


Układy w sprawie pożyczki. 

Warszawa, (Radjo) Wicepremier 
Bartel oświadczył wczoraj przedsiawicie- 
lom prasy, że układy w sprawie pożyczki 
w Ameryce postępują naprzód. Przede- 
wszystkierm pertraktują przedstawiciele 
obu stron o wysokość kursu papierów 
emisyjnych. 

Przed strajkiem tramwajarzy 
berlińskich. 

Berlin, (Radjo). 
jarze berlińscy nie zgodzili się na wa- 
runki wydane przez sąd rozjemczy. 
Razem z tremwajarzami oświadczyli swą 
solidarność także pracownicy kolei nad- 
ziemnej, 

Nowe aresztowania komita- 

dżów w Salonikach. 

Wiedeń, (Radjo.) Rząd grecki 
skierował się do rządu bułgarskiego z 
protestem oraz z wnioskiem © kroki 
zaradcze przeciw napadom komitadżów w 
Grecji. W tych dniach aresztowano po- 
nownie kilku komitadżów, którzy zamie- 
rzali wysadzić w powietrze gmachy w 
Grecji. 


Skutki zderzenia się pociągów. 

Bruksela. (Radjo) Na linji Bruk- 
$ela-Antwerpja zderzył się pociąg towz- 
rowy z osobowym tak silnie, że jeden z 
wagonów pociągu osobwego został cał- 
kowicie zniszczony. 3osoby są zabite kil 
ka ciężko rannych. 


Niepokoje w Meksyku. 

Nowy Yorz. (Radjo) Wediug wia- 
domości z Meksyku zginęło w walce z 
oddziałami rządowemi w Jalisco 35 ban 
dytów. W Nayarit oddziały rządowe o- 
toczyły grupę bandytów, z których 40 
zabito. 

Tornado w St. Louis 
(Ameryka). 

Nowy York, (Radjo). Wichura, jakiej 
od roku 1898 dotąd nie notowanc, na- 
wiedziły stany Arkansas, Mo oraz Okla- 
homa. W mieście Saint Louis było 40 
zabitych 1 200 rannych, z których dużo 
umiera z powodu ciężkich ran. Straszne 
spustoszenia wyrządził wicher także w 
miejscowości Rudy. Stacje meteorologł- 
czne stwierdziły, iż tamże znajdował się 
właśnie punkt niżu atmosferycznego. 
Tornado nad St. Louis trwał tylko 5 mi 
nut. Ponieważ po zatem lał jeszcze 


Ponieważ tramwa 


deszcz rzęststy, położenie mieszkańców 
nadzwyczaj pożałowania godne, 


Mowa papieża do legjonistów 
amerykańskich. 

Rzym. (Radjo) „Agencia Stefan!* 
ogłasza przemówienie papieża do legjo- 
nistów amerykańskich według organu 
watykańskiego „Osservatore Romano* : 
Papiez czuje się szczęśliwym, że może 
ich oglądać oraz udzielić im błogosła 
wieństwa. Obecność ich przypomina 2 
bardzo doniosłe fakty w historji Świeta, 
a mianowicie wojnę Światową I wmiesza- 
nle się Ameryki do tejże z jej nie zmier- 
nemi środkami pieniężnemi i wojskiem 
amerykańskiem, które złożyło oflarę krwi 
i życia za dobrą sprawę. Papież w koń 
cu oświadczył, że udziela chętnie swego 
błogosławieńsiwa członkom legji, ich ro 
dzinom oraz Stanom Zjednoczonym, 


Rokosz w więzieniu dla mary- 
narki w Toulon. 

Paryż, (Radjo) W więzieniu dia 
marynarzy w Toulon (Francja) przyszło 
do rokoszu więźniów. Około 100 z 
nich zbuntowało się przeciw dozorcom. 
Żandarmerja oraz oddział marynarki pos- 
kromili rebeljantów. 


W sprawie układu francusko» 
sowieckiego. 
Londynu, (Radjo.) „D. Telegraph“ 
pisze w sprawie paktu francusko rosyj- 
skiego. Rząd sowiecki chciałby Francji 
narzucić 3 warunki, których. Francja 
jednak nie może wykonać z powodu, że 
należy do Ligi Narodów. Warunki te 
brzmią: 1) Przyrzeczenie neutralności 
Francji w każdej wojnie Rosji, oprócz 
wojny Rosjl z Polską. 2) Formalne 
uznanie obecnych granie Rosji ze strony 
Francji. 3) Przyrzeczenie, że Francja 
nie będzie brała udziału w gospodarczym 
bojkocie lub w blokadzie przeciw sowie- 
tom, choćby na rozkaz Ligi Narodów. 
Pismo rozpatruje pytanie, jaką korzyść 
mogłyby sowiety zaofiarować Francji w 
zamian za tego rodzau przyrzeczenia, 
nie mówiąc nie już o pakcie nieagresji 
między Polską i Rosją. Sowietom bc- 
wiem układ handlowy jest bardziej po- 
trzebny niż Francji. Przyrzeczenie s0- 
wieckie, że zaprzestaną  nieprzyjazną 
propagandę komunistyczną we Francji 

już przecież nie dawno złamali. 


od 


przystąpi do zrealizowania 
naszych okolicach. Wybrano już odpo- 
wiednie tereny.  Sanatorjum ma być 
przeznaczone dla 200 chorych, Budowę 
rozpoczniem się ewentualnie na wiosnę 
przyszłego roku. Koszty wynosić będą 
około 3 miljony złotych. Miasto chcąc 
postawić sanatorjum, z pewnością zao- 
fiaruje około 60 morgów lasu i budulec 
potrzebny do budowy zakładu. 


projektu w 


Z DALSZEJ POLSKI. 


Czechowice. (Pierwsze polskie sa- 
mochody). Fabryka „Ursus“ w Czechowi- 
cach, pod Warszawą, oddaje w przyszłym 
tygodniu wojskowej komisji odbiorczej 
pierwszą partję samochodów ciężarowych, 
które wykonane są całkowicie z mater- 
jału polskiego z wyjątkiem drobnych, 
specjalnych części i opon, których fabry- 
kacja krajowa jeszcze nie objęła. 

Samochody te pesładają siłę motoru 
22 koni i rozwijają szybkość do 70, ki- 
lometrów na godzinę, zaś nośność nor- 
malną 2-tonnową. 

Cena jednego samochodu kalkuluje 
się około 20 tysięcy złotych, koszt jed- 
nak dalszych partji przy zwiększonej 
masowej produkcji będzie znacznie 
mniejszy. 

Fabryka „Ursus* przystępuje również 
do fabrykacji samochodów 4 tonaowych 
oraz sześciokołowych, przystosowanych 
do naszych dróg polnych. 

Na dalszym planie jest budowa trak- 
torów rolniczych, których się w Polsce 
do tej pory nie produkowało, oraz dwóch 
typów samochodów osobowych. 
KG 


GIEŁDA PIENIĘŻNA. 
Dolary Stanów Zjedn. (1 dolar) 8,91 zł. 


Franki francuskie (100) 35,12 zł. 
Franki szwajcarskie (100) 172.50 zł. 
Funty angielskie (l funt) 43,53'/ą zł. 
Korony czeskie  (100koron) 26,51 zł. 
Liry italskie (100 lirów) 48,85 zł. 
5 proc. pożyczka dolar. 60,00 zł 
6 proc. 19'*/se 85,25 zł. 


Gdańsk (w guidenach.) 


Dolar 5,151/: 
Złoty (100 złotych) 57,63 
Przekazy na Warszawę („) 57,58 
100 marek rentowych 122,75 
1 funt 25.07 
a | 
RUCH w TOWARZYSTWACH. 


~“ Baczność Tow. Powst.iWojaków 
Chojnice! W niedzielę dnia 2. X. br. 
od godziny 6-tej rano odbędzie się tego- 
roczne premjowe strzelanie. Zbiórka na 
strzelnicy o godzirie 6-tej rano. Stawie- 
nie się wszystkich druchów obowiązkowe. 
Wolność. 


(—) Morawski, Prezes por. rez. 


„Tow Gim. Sokół. Z powodu odbyć 
się mającego wieczorku w sobotę, dala 
1. października, odbędą się ćwiczenia 
oddz. męskiego co czwartek i piątek o 
godz. 8. wieczorem, na które kompletne 
stawienie się wszystkich dr. jest konieczne. 
Czołem. Zarząd- 


Duża Kłodawa! 


W niedzielę, dnia 2. paźdz. rb. o 
godz, 4-tej po poł. odbędzie się zebranie 
miesięczne Tow. Pow. Wojak., pierwszy 
raz „w lokalu Szkolnym*. Na zebranie 
przybędzie oficer z wykładem wojsko- 
wym. Ci członkowie którzy już wstąpili 
do Tow. i wszyscy dorośli obywatele 
tutejszej okolicy, którzy zamierzają wstą- 
pić do Tow., powinni koniecznie przybyć 
na zebranie gdyż na ich życzenie zebra- 
nie odbędzie się w szkole. Na zebraniu 
będą omawiane bardzo ważne sprawy, 
jak n. p. kupno sztandaru, ubrań, czapek, 
ukończenie strzelnicy i t, d. 

Wolność | Zarząd. 


Baczność Powstańcy i Wojacy, 
placówki Główczewice. Zebranie mie- 
sięczne odbędzie się w niedzielę, dnia 2. 
października br., na sali drb. Słomiń- 
skiego. Początek o godz. 4-tej po poł. 
Przybycie wszystkich członków jest ko= 
nieczne, Zarząd. 


CHOJNICE, dnia 1 października 1927 r. 


Od I do 15 października 1927 r. Od I do 15 października 1927 r. 


Aby wielkie zapasy towarów zmniejszyć, udzielam 


15, rabatu e 10% rabatu i 
trykoty zimowe i letnie. Ludwik Rasch Inne tewary. 


Szkło, porcelana, fajans, naczynia bruncławskie — pończochy, wyroby więzione, trykotaże, rękawiczki 
Bielizna, galanterja i towary luksusowe — walizki, torebki damskie, teki i las 


REGE a ae RE TOPOWER: AE E ERN EID O EET O TIRER T 


AAAA RAEE 


ZY Juliusz Schreiber 4 A 


L Telefon 48. Chojnice Rynek. 
Z poleca na 
i EJ [4 m 
/ jesień — zimę 1927/28 Q, 
> płaszcze, kostjumy i sukienki damskie. Kapelusze damskie. Ne 
00 Materiały damskie potwełniane, wełn. i jedwabne. Materiały męskie na ubrania, płaszcze i jupy. Z 
ol Wielki wybór konfekcji meskiej. Kapelusze i czapki meskie Z 


Bielizna, towary krótkie, pończochy, rękawiczki, firany, dywany i narzutki. 
Ceny najniższe 

PNN EZABEE 
Magistrat miasta Chojnic DASA Pte przymusowy 


poszukuje 
do Elektrowni, Gazowni i Wodociągów Miejskich Kv sobotę 1 poździernika 
o godzinie 11 przed połud. 


książkowego |w Chojnicach sprzedam 


najwięcej dającemu za 


Niniejszem podaję Szanownemu Obywatelstwu 
Miasta Chojnie i okolicy do wiadomości, iż otwieram 
z dniem 1 października przy Rynku nr. 2. obok 
gotówkę 
nia na maszynie. 


Magistratu 
Zgłoszenia wraz z podaniem odpisów świadectw, Szkła, porcelany, fajansu 1 biurko 


E 
z poświad i bywatelst Iskłtego I nieskazi- Zbiórka licytantów w moim 
ej pzezośi wnosić należy do dna 7. paździenika a intereS | spreto kuchennych. z P epah odbędzie ię 


z kilkoletnią praktyką księgowości I umiejętności pisa= 


do Magistratu w Chojnicach. napewno 2100 
Staraniem mojem jest rzetelna i sumienna obsługa. 


Do posady przywiązane jest uposażenie XI-X, grupy 
i ewentl. 15 proc. dodatku komunalnego. r Ma ZuŚ 
Proszę Szanowne Obywatelstwo o łaskawe poparcie ù aldo OT 
mego nowego przedsiębiorstwa. py ceia zdaj e aa 
Inwalidzi mają pierwszeństwo. 2098 


Odpisy wymaganych dokumentów muszą być uwie- 
rzytelnione. 
Wnioski nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi 
Z poważaniem 2094 Cyko k p 
Chojnice, dnia 26. września 1927 r. Š 2 P y O ja 
RAZ SZAK OWCA. |... OE Wincenty Wojciechowski. B F k 
"aoaaa aee ranka 


Zima, zima już nadchodzi = i ranki | Pom Wysyłkowy 
Kwitnące doniczki| Merkur, Chojnice. 
Kupuj wszystko co nie chłodzi, p i 'ki róże,bukiety,kwiaty|x""7777717117 1 
Czy pończoszki, czy majteczki, Oryginalneszwedzkie wirówki do mleka siate © cyk y Poszukuje. się z dniem 1. 10. 
Czy trykotki, czy czapeczki. | , © e 
By uniknąć przeziębienie | 3 | a J 
A nie stracić całe mienie, ALFA-LAVAL | tanio S uz ce 
Zobacz gdzie jest wybór wielki imac u L. Howe umiejącej zarazem gotować: 
Zakup także laski, szelki, były i są najlepsze. zakład ogrodniczy Wojciechowski 
I koszule 1 torebki, Polecam przy 10 miesięcznej JĄ ul. Człuchowska 53 2097 | 2095 Rynek 2 


Parasole i skarpetki, 

Rękawiczki i chusteczki, 

Albo wełnę, czy wstążeczki. 

Tuż pod Człuchowską bramą 
Jest źródło zakupu taniego 

Obsłuży każdego w sposób uczciwy, 
Czy bogacza, czy też biednego 

Tam zwróć się z pełnem zaufaniem. 


Oskar Weiland. 
tonoa 


odpłacie 30 lat gwarancji fabr, 


mmi | PERFUMY 


wykonuję szybko I tanio. - NAN w elegancii 
artonach oraz kartoniki z mydia- 
lust. J Giersch, mi toaletowemi i perfumami. 
Chojnice, PI. Jerzego 7. Nadzwyczaj wielki wybór. 
Handel rowerami, wirówkami ! warsztat reparac. Wyroby swojskie i zagraniczne. 
Butelk! próbne aż do wyrobów 
najwykwintniejszych w eleganck. 


DE O O F 


obrze umeblowany | M k h. Wody koloński 
Domowe | kuchenne Sprzęty poweewwoeww» © Menaliych meide It 
serwisy do kawy | sztućce kotły do prania pokój Ni m 0 C hó tunkach. Wyroby renomowanych 


serwisy stołowe towary emaljowe | maszynki do mięsa 
fajans towary cynkowe lampy naftowe 


aparaty do palenia | kubełki lampy elektr. z osobnem wejściem, z ca-|qo dyspozycji w mieście Ceny przystępne fADFYK. Ceny przystępne 
włosów | wanny i korony | jem utrzymaniem, tylko dlaji poza miastem, w dzień Poleca 


garnitury do mycia towary szklane 
lepszego pana od 1. 10. br. i w noc. 2081 z 
do wynajęcia. Tam również| Aug. Kosidowski Br. Hubert właśc, J. Hubert. 


poleca po nadzwyczaj korzystnych cenach 
Otto Rott, Chojnice, ul. Gdańska 6. nowe miastonr. 2. 1. KRWAWA Gdańska 18. 
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Airu ielegr. „Dzien. Pom”. — Skryt, poczt. 38, — Redaktor odp. Lucjsa Koridowski w Ohejnieacz — Drukiem i rzkiadsm drukara! „Dzien. Pom". w Chojnicach, Wydawca Wład, Jaljnsz Schreibez: 


lolkololololskol of Joalolslololo| Paar leca "2090, 


wydaje się smaczne obiady. | ul. Gdańska 20. Telef 94.|Rok zał. 1894. Drogerja—Perfumerja. Tel, 219. 
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Jesien. 
Jeszcze słonko przygrzewa, 
Jeszeze kwiaty się mienią, 
A już duszy coś śpiewa, 
Co zawodzi jesienią. 


Coś zasnuwa, by mgłami. 
Jasną ziemi pozłotę ; 

Coś nadpływa echami, 
Budzącemi tęsknotę. 


Coś po sercu kołacze, 

Jak liść rwany wichurą, 
Niewyśnionych snów płacze, 
Coś przepada za chmurą. 


Coś się skarży, coś żali, 

Coś w pierś bije w pokorze ; 
Coś zanika w oddali, 

Co już wrócić nie może. 


Coś tam w sercu się grzebie, 
Jakby czas swój przeżyło, 

I, choć słonko na niebie, 
Jakby słonka nie było... 


Chociaż słońce przygrzewa, 
Chociaż zorze się mienią, 
Lecz już w duszy coś Śpiewa, 
Coś zawodzi jesienią.. * 


Z dziejów 
literatu:ypomorskiej. 


W epoce rozkwitu badań regjonalis- 
tycznych literatura kresów pomorskich 
przedstawia dlu badacza nader wdzięczne 
pole do poszukiwań i spostrzężeń. Je- 
żeli nie da się zaprzeczyć, że Gdańsk 
przedstawia tu n»jciekawszy Ośrodek, 
to nie mniej mu.i budzić zajęcia Toruń 
i Elbląg, Kwidsyń i Warmia. 


Gdańsk rozwija się duchowo najświet- 
niej pod r.ądami polskiemi. Tn wybit- 
na indywidualność Dantyszka skupia 
około siebie, za dni renesansu, całą 
plejadę poetów kstolickich z Knobels- 
dorfem na czele A wprawdzie Danty- 
szek przebywa na arinji i swemi 
utworami tylko oddzisływa na drogie 
sobie miasta, ale wyrósłszy ze Środo- 
wiska gdańskiego, jest tea wychowanek 
bumanistycznej kultury krakowskiej sym- 
bolem duchowego z:ednoczenia Gdańska 
z resztą Polski. 

W Gdańsku działa Achacy Cursens, 


„DZIENNIK POMORSKI“. 


Dnia 16-go września 


Bezkrwawy turniej. 

rozpoczął się *w Buenos-Aires turniej szachowy między 
Aljechinem a Capablanką. 

a LLL L A 


wytworny latynista, człowiek nader po- |jusz, popierany przez królów polskich i 
oożny, głowa luterskich poetów gdań-|swemi obserwacjami astronomicznemi, 


skich, z których najwybitniejsi są Retel 
lius i Moller. Z Gdańskiem utrzymuje 
stosunki rektor szkoły elbląskiej Wil- 
helm Gnaphseus, uczony filolog i tra 
gik. Kultura poetycka gdańska ma swe 
oparcie o gimnazjum, które, jak inne 
ianowiercze szkoły polskie, łączy hu- 
manizm z pobożnością. 

Magistrowie gdańscy pracują w za- 
kresie historji, która rozkwita szczegól- 
nie za czasów baroku. I nic, w tem 
dziwnego. Ekonomiczny rozwój miasta 
pozwalał przetrwać nawet wojny szwedz- 
kie i kozackie. Gimnazjum gdańskie, 
gdzie naucza się poza teologją, prawa i 
medycyny, poczyna współzawodniczyć z 
Króləwcem a zaćmiewa stanowczo Toruń, 
gdzie, czas jakiś, myśli się o założeniu 
akademji protestanckiej. Uczoność lo- 
gika Keckermanna, dar polemiczny te- 
ologa Botsacka, który nawet djalektów 
arjański.h się nie obawia, stanowią ty- 
tuły sławy nauki gdańskiej... 

Nie brak tu poetów, skoro wódz szkoły 
śląskiej Opitz zakłada w Gdańsku swą 
siedzibę, kupiąc około siebie liryków, 
jak Titza i inaych.  Historykiem na 
większą skalę jest Joachim Pastorius 
von Hirtenberg, zrazu arjanin, potem 
katolik i panegirysta królów polskich. 
Iirtenberg pisze podręcznik do dziejów 
polskich, nazywając go polskim Floru- 
sem, a Słynie z panegiryków, x których 
jeden sławi gotowość do boju Jana III 
Sobieskiego, a drugi z r. 1676 opowia- 
da, dziejowe wypadki wisku i opłakuje 
upadek Kamieńca Podolskiego. 


Ryszard Krański, 
Wycinanki 
z 6 tygodniowych ćwiczeń 


oficerów rezerwy. 
Pokazowe ćwiczenie. 

Świta — rozpływają się szare smugi 
i gdzieś po za chmurami wykrada się 
słońce, reflektując różowawe blaski na 
niebie — rozstępują się mgły — zwolna, 
leniwie powstaje we Śnie dzień. — 

Stoimy na wzniesieniu, z zziębnięci, 
w oczekiwaniu akcji która ma się przed 
nami rozwinęć — o kilka kroków dalej 
na trybunach kilku oficerów ze sztabu, 
żywo dyskutuje — zaciągają sieci tele- 
foniczne — jakiś oficer astylerji odjeżdza 
na koniu — tam znowu rozciągają na 
ziemi płachtę rozpoznawczą dla lotnika... 
— Teren przed nami rozciąga się płaski, 
tu i ówdzie poprzerzynany krzakami, 
miejscami falisty. — w dali wznosi się, 
przechodząc w las. — 

Przynoszą nam założenie ćwiczenia — 
odczytuje się je głośno, podczas gdy my 
na mapach orjentujemy się w sytuzcji. 


Nagle coś w powietrzu nad nami zawar- 
czy — samolot -— szybuje w kierunku 
lasu na pozycje nieprzyjacielskie. — 


I znowu cisza — czekamy. — Po jakimś 
czasie samolot wraca — opuszcza się za 
nami coraz bliżej ziemi, dumny, spokoj- 
ny ptak i 3 złociste gwiazdy z niego 
spadają — rakieta — widocznie jakiś 
meldunek lub znak — po chwili znowu 
odlatuje w kierunku na las. — 

Zbliża się do stóp wzniesienia, na 
którem stoimy, major L. — wypala ra- 
kietę — i nagle przerywa ciszę idący od 
tyłu z kilku stron odrazu grzmot i traj- 
kotanię c, k. maszynowych — biorą 


zwracający uwagę całego uczonego Świa- 
ta. Jego miłość do Jana III jest wyra- 
zem dedykacji do „Prodromos astrono- 
miae oraz nazwania !ednej z konstelacji 
tarczą Sobieskich. Siedm gwiazd ma w 
niej przedstawiać siedmiu członków ro 
dziny królewskiej. 

Za wieku oświecenia historyzm gdań- 
ski szczyci się postacią badacza ustroju 
państwa i historyka Gotfryda Lengni- 
cha. Od niego idą do Torunia i War- 
szawy incjatywy w zakładaniu czasopism 
naukowych. Od niego płynie krytycyzm 
historyczny Załuskiego, Janockiego, Nar 
uszewicza i Wagi. 
nowej 


Pomorzu. 


iT, 1648 ośm wydań. 
On dał początek do |teresowanie historją polską zaznacza się 
pracy nad prawem polskiem. | w XIII w. u Schulzego, gdy w „Das ge- 


na studja, bo tkwi to w tradycji gdańs- 
kiej kultury. Jego „Rozmowa między 
Polakiem, Szwajcarem i Żydem w Gdań- 
sku z r. 1870“, wskazuje. że ten Pomo- 
rzanin chętnie umejscawia swe myśli 
polityczne w mieście, niegdyś tak wier- 
nem Leszczyńskiemu. 

Za rządów polskich rozkita i Warmja 
odrębnem życiem duchowem. Zasłynęło 
tam wiedzą jezuickie kollegjum bruns- 
berskie. Słynni teologowie jak Qua- 
drantinuś, historycy kościoła, jak Bu- 
żeński, polemiści, jak Brzozowski im- 
ponowali nawet obcym. Wśród logików 
zasłynął tu Tylkowski, zwłaszcza swą 
kazuistyką i polemiką z iarjanami. W 
Toruniu Kopernik, jak w Gdańsku Daa- 
tyszek, zaświadcza przynależność miasta 
do polskiej kultury. Jeżeli gdańska 
kultura czerpała niegdyś swe soki z 
kujawskiej szkoły katedralnej we Włoc- 
ławku, nie inaczej było z tym wielkim 
Torun aninem, który we Włocławku 
studjuje, potem jak wielu Pomorzan, 
pracuje nad matematyką w Krakowie, 
wreszcie na katolickiej Warmji kończy 
swój żywot. W Toruniu działa uczeń 
Celtisa i krakowski humanista Wawrzy- 
niec Carvinus, któremu zawdzięczamy 
pierwszą renesansową polską poetykę, 
To też humanizm toruński rozkwitał tu 
świetniej niż gdzieindziej opierają się 
o gimnazjum, gdzia nauczali Krzysztof 
Hartknoch, badacz ustroju państwa i 
historyk polskiego innowierstwa Samuel 
Lautenbach. Tu spieszyli poeci nie- 
mieccy, jak Tschening, by wygłaszać 
odczyty o poezji, od końca wieku XVI dru- 
kowały się w Toruniu kancjonały połskie, 
zktórychkancjonał Artonijusza zyskał do 
W Toruniu zain- 


Również prawo pruskie znalazło w Ls-|lehrte Preussen z r. 1722*, podaje wia- 


ninchu doskonałego okomentatora. 


W poezji słynęła tu pani Gotsched. | szczególnie stron pruskich. 


domości dotyczące ustroju państwa a 
l u niego 


Religijna poezja nie zagasła też, mimo |pocsucie związku, ze wspólną ojczyzną 


podmuchów racjonalizmu. 
mimo upadania gimnazjum językoznaw- 


Uprawiano, | odzywa się wyraźnie. 


Nie można  wąpić, że twórczość 


stwo, zwłaszcza dla celów praktycznych. | kresów północnych Polski ma dla historji 


Kaznedzieja luterski Jan Guzowjusz za-|jej literatury niemałe znaczenie. 


Da się 


kładał nawet polskie towarzystwo lite-|w niej wyśledzić dobroczynne oddziały- 
rackie dla celów pobożnych a Krysztof | wanie duchowych środowisk polskich jak 
Clestyn Miongowjusz poświęcał się wo- | ap. Krakowa w epote renesanu. Z chwilą 


óle językowi polskiemu. 


ustalenia się reformacji płyną na od- 


Stąd pochodził Świetny hellenista | wrót, z Gdańska z Torunia, nawet z 
Groddach, który uczył filomatów rozu- | Królewca, gdzie bawi czas pewien Ko- 


mieć antyk grecki. 


Na Pomorzu roz-|chenowski, nowinicjatywy. Za kontrre- 


winął swą sztukę historyczną wojewoda |formacji wywiązuje się polemika, SZEZE - 
pomorski Stanisław Kobierzycki, miłoś- | gólnie w epoce krwawego sądu toruńskie- 


nik Władysława IV, kronikarz wojny |go. 
chocimskiej, narrator wojen szwedzkich | rozległe pole 
Z pod Gdańska | bibljotecznych, dla których szczególnie 
Tam pracuje| Gdeńsk jest niewyzsyskaną dotąd dzie- 
Gwiazdą kultury gdańskiej jest Hewel-|on nad zawiązaniem konfederacji naldziną. 


i stylista niepośledni. 
pochodzi Józef Wybicki. 


pod ogień swój pozycje nieprzyjacielskie, 
równocześnie ciężki charkot motorów, 
jakieś olbrzymie cielska wyłaniają się, 
| depczą ziemię równomiernym swym cięż- 
kim krokiem — czołgi — przed nimi 
w równych odstępach wybuchy zasłony 
dymnej, posuwającej się wraz z czołgami 
naprzód... 


Coraz więcej widnieje i jakby w nie- 
bieskich oparach, złoconych purpurą, 
powietrze drży... 


To tu, to tam, jakby z ziemi wyrosłe, 
nagle stoją przed nami kolumienki dru- 
żyn — rozrzucone w wielkich odstępach 
po płaszczyźnie. Istna żywa szachow- 
nica, ta pierwsza fala, dążąca za czołga- 
mi. i 


Słońce powoli zatacza swój rydwan, 
złocąc swemi.promieniami cały krajobraz... 

Samolot wraca — szybuje prędko wy- 
pada z niego czerwona gwiazda — krą 
ży jakiś czas nad własnemi oddziałami 
i samolot znów odlatuje. — 


Posuwa się zasłona dymna, za nią 
kroczą poważnie czołgi, zaś za nimi 
ciągnie mrowisko drużyn — nagle w 
2-3 miejscach wybuch (fugazy markieru- 
jące ogień artylerji nieprzyjacielskiej) 
kłąb czarnego dymu niby słup z ziemi 
wyrosły -- drużyny padają... — Zaczyna 
się prawdziwy manewr ognia i ruchu — 
l. k. m-y strzelają — grenadjerzy po 
2-3 lub pojedyńczo, robią skok naprzód, 
padają — otwierają ogień, dając moż- 
ność fuzeljerom do posuwania się, — 
Czołgi kroczą naprzód, ostrzeliwując nie- 
przyjaciela ogniem swych e. karab. masz. 
i armatek — całe przedpole przed nami 
zieje ogniem, stalą — niesamowitym 
ruchem. — Tam znowu w kilku miejs- 
cach wybuch — drużyny przelatują linję 
ognia artylerji nieprzyjacielskiej. 


Dla nauki polskiej odkrywa się tu 
do badań archiwalnych 


Tadeusz Grabowski. 


Coraz bardziej dnieje — robi się jasno |tęgi prawdziwe „miłość i wojna“ — w 
— karab. maszyn, trajkoczą — wybuch |nas wzrasta od chwili do chwili na- 


za wybuchem następuje — 
jakby ruch drużyn zamarł — 


chwilami | prężenie, robimy się czuli na każdy 
znikają |ruch atakujących fal — każde posunię. 


gdzieś w ramionach ziemi i tylko uno-|cie — widzimy każdy błąd lub celo- 


szący się dym strzałów karabinów pie-|wość manewru — omawiamy, 


wprost 


choty zwiastują o ich istnieniu — między |spieramy się co do szans 'catej akcji w 
nimi widać to tu, to tam oficera z białą | rzeczywistości. 


przepaską, są to sędziowie ćwiczenia, 
czyli rozjemcy. — 


Nagle, jakby się cóś zakołysało i sta- 
nęło, zamarło, by odżyć tysiączdem 


Wysoko na niebie samolot — wraca |życiem woli. — — — 


z wywiadu — zbliża się do fal atakują- 
cych i zrzuca coś — dymna smuga prze- 
cina krystaliczne powietrze — coś spada 
na ziemię — meldunek. — Jakiś oficer 
podnosi go, dochodzi do linji telefonicz- 
nej, która się ciągnie za posuwającą się 
falą i podeje otrzymany od lotnika mel- 
dunek do posterunku telefonicznego do- 
wódey atakującego baonu. — 


Wysuwa się druga 


— Tam pod laskiem, czołgi strzelają 
jakby oszalały — piechota zamiera w 
swym ruchu na chwilę, by rozpętać 
całą piekielną moc swego ognia — sa- 
moiód jak jakiś piak — widmo krąży — 
jęk strzałów artylerji i odgłos wybucha- 
jących pocisków tworzą jakąś demonicz - 
ną pieśń... a przed laskiem tuż, tuż, 
przed nim, wybuch za wybuchem, jakieś 


fala odwodowa | szaleństwo detonacji i gęsta Ściana dy- 


i znowu porozrzucone drużyny w znacznie mu — są to granaty ręczne rzucane 
mniejszych już odstępach ciągną na- |serjami — przez kilka minut, zdawało-: 


przód. — — — 


Wstrząs powietrza, jeden drugi — ar |ten piekielny grzmot, hałas 


by siłę przez długie, długie okresy, trwa 
— jakby 


tylerja ostro strzela — tam przed. lasem | najwyższe fortissimo jakiejś przez sza- 
rozrywa się granat, słup dymu z ziemi |tanów dyrygowanej orkiestcy — by jed- 
się wznosi — maleje — zapada, ponow-|nym pociągnięciem nagle ;zamrzeć i 
ny wstrząs powietrza, coś jakby z Świstem |i odrodzić się w okrzyku: hura l hura ! 


i jękiem, niby złość z bólem zmieszana, 
przelatuje nad naszymi głowami, by się 
rozerwać w obłok kul nad laskiem — 
szrapnel — — — 


Telefon pracuje, 


znikają naszym oczom — w powistrzu 
jęk strzałów artylerji — świst kul, na 
całym terenie — jakby opary -— dym pro- 
chu się wznosi — my stoimy na wznie- 
sieniu, bacznie śledząc Każdy ruch, 
ciągłą zmianę wojennego widowiska, 
wsłuchani w potęgę ognia — i w myśli 
się rodzi pojęcia, że są tylko dwie po- 


r ,  gońce przynoszą | zdobytej 
meldunki — czołgi coraz więcej maleją, tychże... 


Fale piechoty zalewają pozycje nieprzy- 
jacielskie, blosącje w swe posiadanie — 
bagnetami i granatami czyszczą okopy i 
gniazda — czołgi posuwają się wzdłuż 
pozycji, popierając zajęcie 


Sygnał trąbą — — tra — ta — tra 
— — — tra „zbiórka“ — ćwiczenie 
skończone — następuje omówienie i 
krytyka całej akcji. — 


GC. d. n. 


—,„LUD POMORSKI.“ 


ki, tj. szczególnej skłonności drgawkowej 
systemu nerwowego, głównie mózgu. 
Drgawki takie widzimy najczęściej u dzie- 
ci dotkniętych krzywicą, odżywianych 
sztucznie, trzymanych dłuższy czas w 
zamkniętych, pozbawionych słońca po- 
mieszkaniach itp.. Napad takich drga- 
wek występuje ałbo odosobniony (jeden) 
albo zjawia ich się naraz cała serja (np. 
czterdzieści parę napadów drgawek w 
czasie jednej doby). Drgawki te w zu- 
pełności przypominają napady epileptycz- 
ne: dziecko traci nagle przytomność, si- 
nieje, pręży się, oczy idą w słup, po 
chwili zjawiają się drgawki (kurcze) twa- 
rzy, rąk i nóg, z ust toczy sie piana z 
krtani wydobywa się charczący głos, ję- 
zyk driecko przygryza sobie. Po pół do 
9 minutach dziecko powraca do zupełnej 
przytomności. Przyczyną tężyczki i wy- 
stępujących na tle jej drgawek jest brak 
w ustroju dzieci takich w  dostastecznej 
ilośći wapnia, który to wapń działa tłu- 
miąco, narkotycznie na skłonny do drga- 
wek układ nerwowy. Dlatego podawa- 
nid dziecku wapnia i tranu z fosforem 
oraz Świeże powietrze zapobiegają 
na przyszłość nawrotowi drgawek. 
Inne przyczyny drgawek u dzieci. 
Rzadszą przyczyną drgawek u dzieci 
są choroby mózgu, jak nowotwory, nie- 
dorozwój krwotoki, lub stany zapalne 
(epidemiczne zapelenie mózgu). Do częst- 
szych natomiast należą drgawki wskutek 
nadgminnego zapalenia opon mózgo- 
wych czyli drętwicy karku (epidemische 
Genickstarre), choroby nader groźnej, 
występujęecj często epidemicznie i o zna- 
cznym odsetku śmiertelności, Tę cho- 
robę zakaźną zbadał dokładniej i podał 
metody skutecznego leczenia polski uczo 
ny, prof, Lewkowicz z Krakowa, co spot: 
kało się zagranicami Polski z powszech 
nem uznaniem. 7—20 proc. drgawek 
dziecięcych przechodzi ew. później w 
prawdziwą epilepsję — jednakże stwier- 
dzić to można 
trwającą obserwację. Podawanie dzieciom 
alkoholu, pewnych lekarstw lub trucizn 


‘DZIENNIK POMORSKI.“ 


Zuchwalstwo żydowskie 
w Krakowie: 


Żydzi, opanowując miasto, poczy- 
nają sobie coraz zuchwalej 
z ludnością polską. 


O błotach 
poleskich, 


Wśród wydawnietw Ligi Narodów uka- 
zały się ostatnio uwagi Komitetu Eksper- 
tów, złożone Rządowi Polskiemu w spra- 
wie osuszenia błot poleskich. 

Jest to dosyć obszerna broszura, w 
której po scharakteryzowaniu ogólnem 
ziemi poleskiej i określeniu jej obszaru, 
właściwości hydrograficznych, oraz geo- 
logicznych, eksperci przeprowadzają ana 
lizę prac dokonanych niegdyś przez Rzą 
dy Polskie, a później rosyjskie. Dalej 
eksperci przedstawiają obraz możliwych 
rezultatów, których oczekiwać należy 
z osuszenia tego ogromnego, bo ca 6 
miljonów ha liczącego kraju, z którego 
21 proc. stanowią nieużytki, 32 proc. 
lasy błotniste, 20 proc. łąki w większej 
części również błotniste i niezdatne dla 
gospodarstwa hodowlanego. W dalszym 
ciągu zanalizowana została strona tech- 
niczna, finansowa tej tak ważnej dla nas 
sprawy — oraz organizacja i program 
wykonania prac. Bardzo interesująca 
jest argumentacja gospodarcza i poli- 
tyczna tego olbrzymiego przedsięwzięcia. 


Z Krakowa piszą nam: 

„istnieje w Krakowie uchwała Rady 
miejskiej dozwalająca żydom zbieranie 
składek na ich cele, ale tylko w dzielni- 
cach żydowskich, nie zaś w śródmieściu 
ani w innych chrześcijańskich częściach 
miasta. 

Wskutek jednak ospałości społeczeń- 
stwa krakowskiego, żydzi wcale się tego 
przepisu nie trzymają i coraz częściej 
ustawiają swoje stoliki jałmużnicze nie 
tylko w ul. Grodzkiej tuż koło Rynku, 
ale i w Rynku i poza Rynkiem na wy- 
locie ulicy Karmelickiej. 

Co smutniejsze jednak a dla oka ka- 
tolickiego boleśniejsze, żydzi zbierają 
składki na swoje cele tuż obok kościoła 
Panny Marji i często koło pałacu bisku- 
piego, Dowód to, że żydzi już i drugą 
część Krakowa, gdzie stoją świątynie 
katolickie i pałac biskupi, za swoje 
uważają terytorjum, za dzielnicę ży- 
dowską. 

I na to wszystko patrzy magistrat, pa- 
trzy publiczność krakowska obojętnie, i 
nie zwraca nawet uwagi na coraz większą 
zuchwałość żydowskich  jałmużników, 
którzy mają tę czelność, że nieraz i ka 
tolików napastują i wyłudzają od nich 
ciężko zapracowany grosz na wspoma- 
ganie wrogów naszych. 

Jakimi panami czują się żydzi w 
Krakowie, ufni widocznie w opiekę władz 
rządowych i miejskich, jak już pomia- 
tają nie tylko świeckimi katolikami, ale 
nawet naszymi kapłanami, podamy tu z 
z wielu przykładów, dwa. 

Gdy pewien starszy kapłan krakowski 
przechodził na drugi dzień po uroczy- 
stości Bożego Ciała przez Rynek, a na- 
pastowany przez córy syjońskie, żebrzące 
przy stoliku aa rogu tak zwanej „Szarej 
kamienicy", a więc o kilkanaście kroków 
od świątyni Marjawiekiej, spytał się je, 
czy i Rynek krakowski do żydów już 
należy, że tu zbierają składki na żydow 
skie cele? — Stojący obok stolika żyd 
bezczelnie odpowiedzaił : 


Już statystyka rolna mińska ogłoszona 
w latach 1912 i 1915 wykazuje ciekawe 
dane. Np. dominium Malewo otrzymy- 
wało przed osuszeniem (1907 r.) — 
418 q Siana, kiedy po osuszeniu (1908 
— 1911 r.) otrzymało 861 q. Dominium 
Lachwa otrzymało w 1910 r. z ha 10 q 
siana: po osuszeniu w latach 1914 — 
1917 otrzymało 45 W okresie lat 
1890 — 1900, ogólny dochód obszarów 
przed zdrenowaniem wynosiło 2,453.8664 
rb. mnřej od okresu lat 1900 — 1910, 
kiedy osuszenie dokonano. Wobec wiel- 
kiego skupienia ludności w niektórych 
województwach Rzeczypospolitej i ko- 
nieczności emigrowania ich nadmiaru 
zagranicę państwa — osuszenie jPolesia, 
zdaniem ekspertów stałoby się natural- 
nym odbiorcą nadprodukcji ludności 
rolniczej, która wzmogłaby na tych tere- 
nach nietylko ilość mieszkańców, ale 
również produkcję mięsa, skór, mleka, 
jarzyn, kartofli, zbóż i lasów. 


wywołać drgawki. Są dzieci 


miejsce dreszczów u starszych. 


Powiększając produkcję rolną, zalud- 
nione Polesie podniosłoby konsumeję pro 


tylko przez lata całe 


roślinnych lub grzybowych rownież może 
zresztą 
zdrowe, które w początkach powszednich 
chorób zakaźnych dziecięcych, jak odry, 
różyczki, grypy itp. dostają drgawek w 


Zańoszenie się nie nie ma wspól- 


sji od napadów histerycznych z kurczami 


mięśni ciała, które spotkać możemy już 
u dzieci dziesięcioletnich i nawet młod- 
szych, przyczem napady tych drgawek 
mają pewne cechy teatralności, insceni- 
zowane są jak na zawołanie kiedy jest 
odpowiednia widownia (sala szkolna, 
szpitalna, pokój przyjęć lekarza itp.). 


Pląsawica i choroba tików. 


Za drgawki wreszcie uważają często 
rodzice t. zw. pląsowicę, chorobę nerwo- 
wą, zakażną wieku szkolnego. Dziecko 
dotąd układne i spokojne zaczyna nagle 
brzydko pisać, robi plamy w zeszycie 
szkolnym, kręci się ciągle w ławee szkol- 
nej, a jego mięśnie twarzy, rece i nogi 
są w ciągłym ruchu — kurczą się, pro- 
stują na sposób jakichś tanecznych plą- 
sów, skąd nazwa tej choroby.  Nauczy- 
ciel karci często bezskutecznie dziecko, aż 
dopiero zbadane przez lekarza rodzice 
dowiedzą się całej prawdy o przyczynie 
tych drgawek. 

Choroba tików polega na wykonywa- 
niu przez dziecko pewnych ruchów przy- 
musowych, tj. takich, przed któremi nie 
może się niejako ochronić. I tak dziecko 
potrząsa ciągle jednym barkiem, marsz- 
czy czoło, kiwa głową, podskakuje na 
jednej nodze itp. Jest to również częsta 
choroba dzieci z natury nerwowych, a 
w wieku szkolnym znajdujących się. Krzy- 
czenie na dziecko lub karcenie go nie- 
tylko nic tu nie pomaga — ale wprost 
przeciwnie jeszcze pogarsza ten stan, 
który usunąć może tylko racjonalne le- 
czenie (odosobnienie dziecka, leczenie 
duchowe itp.). 


Dr. Krajewski 
lekarz chor. dziec. 


duktów fabrycznych, eo dla ogólnej po- 
lityki gospodarczej Polski jest niemal 
koniecznością. Tak wielkiego znaczenia 
dla przyszłości rozwojowej Państwa Pol- 
skiego sprawa osuszenia błot poleskich, 
wymaga jednak wielkich nakładów. 


Pomijając w tej chwili próbną szcze- 
gółową kalkulację kosztów, przedstawioną 
przez Komitet Ekspertów Ligi Narodów, 
przytoczymy tylko sumę ostateczną, która 
przypuszczalnie osiągnie 450,000.000 zło- 
tych, jako koszt osuszenia całego terenu. 


Wydatek ten jednak, zdaniem eksper- 
tów, bezsprzecznie będzie się rentował. 
Już doświadczenie uczy, że przed osu- 
szeniem, ha łąki na Polesiu daje 10— 
20 q siana bardzo średniej jakości, a 
wartości 3—4 zł. za q. W okolicach 
San, po przeprowadzeniu osuszenia, ha 
łąki dawał 50—60 q siana dobrego ga- 
tunku, wartości 10 zł. za q. Jeśli przy- 
jąć przeciętnie cenę ziemi 100 zł. za ha 
przed osuszeniemm, zaś 400 zł. ha łąk 
zdrenowanych — cyfry te pozwalają 
przypuścić, iż ogółny wyżej wspomniany 
koszt 450 miljonów złotych pokryje cał- 
kowicie osuszenie - 1.500.000 ha błot po 
leskich. 


Praca eksportów kończy się uwagami, 

~ dotyczącemi organizacji pracy, oraz Spo- 
sobů sfinansowania tego „gigantycznego“ 

przedsięwzięcia. Jeśli plan pracy, jej 

organizacji i metod sfinansowania będzie 

dobrze przygotowany, eksperci wyrażają 

przypuszczenie, iż kapitały zagraniczne 

zainteresować się mogą tą sprawą. Tem- 

bardziej, iż z pobieżnej nawet obserwacji 

eksperci doszli do wniosku, iż w prze- 

ciwieństwie do analogicznych prac Ho- 

landji, Francji, czy St. Zjednoczonych 

Ameryki Północnej, gdzie osuszenie błot 

przewidywało tylko zyski pośrednie dla 

państwa, osuszenie Polesia wykazuje mo- 

żliwości osiągnięcia zysków bezpośrednich 

i daleko szybszych, aniżeli na zachodzie 

Europy. Do pracy ekspertów dołączona 

jest mapa hydrografiezna Polesia w skali 

1.000.000. 


wien kapłan w obok znajdującym się 


„Tak! Cały Kraków zażydzony, cały 
Kraków nasz!“ 

Inny znów żyd, fryzjer z ulicy Wiślnej 
z którym przypadkowo spotkał się pe- 


handlu korzennym, na słowa kapłana, 
iżby powyrzucał wszystkich żydów z 
„Krakowa“, obsypał tegoż kapłana obel- 
żywemi słowy: „ty małpo, ty świnio !“ 

Oto do czego dochodzi zuchwałość 
żydów w Krakowie! Małuezko a żydzi 
w Krakowie wykupią resztę domów 
z rąk katolickich, przemienią potem świą 
tynie katolickie na bożnice, a Krakowia- 
nom każą nosić chałaty i jarmułki. 


Drgawki (Krämpfe) 


w wieku dziecięcym. 
Wpływ ząbków na powstawanie 
drgawek (Krämpfe) jest prze- 

sądem. 


„Ząbki* jako przyczyna wielu zaburzeń 
zdrowia w wieku dziecięcym jest z 
gruntu fałszywym, ale silnie rozpowszech- 
nionym przesądem. Niema choroby, 
którejby matki nie odnosiły do „ząbków, a 
więc zaburzeń trawienia, gorączki, a prze- 
dewszystkiem drgawek. Tymczasem ząb- 
kowanie u dzieci jest zjawiskiem prawi 
dłowem, a t. zw. „trudne ząbkowanie* 
nie istnieje o tyle, ponieważ ząbki wcale 
nie muszą „przebijać“, dziąsło w miejscu, 
gdzie się ząb znajduje, zanika samo, ząb 
żadnego na otoczenie swoje nie wywiera. 
Równoczesne zjawianie się ząbkowania 
i różnych chorób dziecięcych — jest 
przypadkowem zbiegnięciem się dwu wy- 
darzeń bez żadnego między nimi przy- 
czynowego związku.  Drgawek dlatego 
u dzieci bagatelizować nie wolno, są one 
bowiem zawsze poważnym objawem cho- 


dziców „zanoszenie się* dzieci w czasie 


żadne dziecko dotąd na „zanoszenie się“ 


nego z drgawkami. 
Ogromnem przerażeniem napełnia ro- 


płaczu lub krzyku. Jest to także niczem 
nie uzasadniona obawa, ponieważ jeszcze 


nie umarło. Rodzice mylą często zano- 
szenie się z drgawkami, jakkolwiek obie 
te rzeczy nic wspólnego ze sobą nie po- 
siadają. Gdy się dziecko „zaniesie* po 
zostawić je w zupełnym spokoju, ponie- 
waż po chwilowym bezdechu nastąpi Z 
całą pewnością głęboki i nieunikniony 
wdech. Panika natomiast w takich wy- 
padkach przez otoczenie wszczęta — 
może z czasem doprowadzić do częstsze- 
go wystąpienia „zanoszenia się* a nawet 
dołączenia się do nich utraty przytom- 
ności i drgawek. 


Epilepsja i histerja — częstą 
przyczyną drgawek u dzieci 
starszych. 


Epilepsja jest bardzo częstą chorobą 
wieku dziecięcego. Przyczyną jej są albo 
jakieś choroby mózgu (blizny, guzy, 
procesy zapalne) lub przyczyna jej po 
zostaje dla nas w wielu wypadkach nie- 
wytłómaczoną. W każdym razie alkoho- 
lizm epilepsja, kiła (sifilis) fub zwyrod- 
nienie umysłowe rodziców odgrywa w 
chorobie tej dużą rolę. Napady padacz- 
ki czyli epilepsji (Fallsucht) występują 
u dzieci albo w formie ogólnie znanej, 
t. zn. dziecko nagle blednie na twarzy, 
pada na ziemię, traci przytomność, przy- 
czem ciało sinieje, za chwilę występują 
drgawki (kurcze) wszystkich mięśni, piana 
toczy się przed ustami, dziecko przygryza 
sobie język lub jako napady nietypowe 
polegające na krótkotrwałych / „omdle- 
niach*, chwilę trwającej nieprzytomnożci 
bez zapadania. biegnięciu do przodu bez 
celu („na oślep“) lub kołysaniu tułowiem 
do przodu w sposób jaki to czynią ludy 
wschodnie w czasie modlitwy. Dzieci 


Mój boże, znów mi przybyło w ciągu 
tygodnia 5 kilo.... 

Ach tak zupełnie zapomniałem, że 
wczoraj zablombowano mi zęby. 
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epileptyczne okazują równocześnie pra- 
wie zawsze głębokie zmiany w charakte- 
rze i inteligencji, a więc ciągły nastrój 
przygnębienia, złoszliwość, przytępienie 
umysłu, skłonność do kradzieży, podpa- 
leń, nawet morderstw itp. 

Trudno nieraz odróżnić napady epilep- 


robowym. 


„Tężyczka* — najczęstsza przy- 
czyna drgawek u małych dzieci. 

Większość drgawek ogólnych u niemo- 
wląt zjawia się na podłożu t. zw. tężycz 


On (w ekstazie) Jestem tak szczęśliwy... 


Ona: Ależ panie, w ciągu pół godziny 
słyszę te słowa już po raz ósmy.... 

On: A powiem to jeszcze po raz dzie- | 
wiąty — i po raz piętnasty, skoro to od- | 
czuwam, | 


chciałbym miłezeć, wiecznie milczeć... | 
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